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—  fV urszaw a  2 9  Października. —

Ai. Cesarz  Jmć najroiłościwiej  dozwolić r a ­
c z y ł ,  u rzędnikom Króles twa Polskiego poniżej  
w y r a ż o n y m ,  p r zy j ąć  udzielone tymże p rzez  N. 
Cest t rza-  A us t ryac k i eg o , za podjęte prace przy  
odnowien iu  linii g rani cznej  między Króles twem 
Polskiem a Galieyą , nagrody nas tępujące : c z łon ­
kowi  Kommissyi  Rząd .  Sprawiedl iwośc i ,  radcy 
Stanu Prądzyńsk iemu , krz*yż kawalerski  o rderu  
Leopolda ;  r e f er en towi  Kom. Rząd.  S. W .  i D.; 
Alan,  Badenie tnu,  o rde r  Korony że laznej  3 ki. ,  
i inżenierow i gub.  Lubelskiej  Bieczyńskiemu,  
pierścień bry lan towy  z cyfrą J. C.  Mości.

W y c ią g  ze Spraw ozdan ia  z  czynności 
R zą d u  K rólestw a Polskiego w roku  1842,  
złożonego N . Panu p rze z  JO . X iec ia  N a ­
m iestnika K rólestw a P o lsk iego .— (Ciąg dalszy) 
Sądow nictw o karne. W c i ą g u  roku 1842 w sz y s t ­
kie sądy k ryminalne  miały do za ła twienia  sp r aw  
87 ,041  , czynnośc i  ekonomicznych 4 82 ,1 8 8 ,  w 
szczególności  zaś  zała twi ły:  Sądy Policy i p r o ­
stej  sp r aw 4 0 , 5 05 ,  podań 189 ,035;  Sądy Pol i -  
cyi  pop rawcze j  spraw'  20 ,46 9 ,  podań 222 ,083 .  
Sądy kryminalne  spr aw  6 7 1 1 ,  podań 65 ,1 21 .  
W  ogóle zaś  było spr aw  o zbrodni e 3230,  o 
w y s t ę p k i 2 5 ,0 3 7 ,  o przewini enia  policyjne 15027.  
Sąd Apel acy jny  za ł a tw i ł  sp r aw 1046,  a podań 
2 , 6 0 7 .  Z ogółu obwinionych było 16 ,457  osób 
z a r esztu  odpowiadających , z  k t órych  odsądzo ­
no 14,997,  pozostało nieodsądzonych 1 4 6 0 ,  o- 
sób zaś  z wolności odpowiadających było m ę ż ­
czyzn  6 2 , 4 1 3 ,  kobiet  9 , 430 .  —  'Ułaskawienia. 
Z l iczby odsądzonych p r ze s tępców N. Pan r a ­
czy! u ł askawić  21,  Aamies tmk  król ewski  z ła*  
godzi ł  kar ę  466  o sobom,  odmówiono zaś łaski 
2 0 5  p rzes tępcom.  —  IV. W yd z i a ł  Kom. Rząd.  
Przyeb.  i Skarbu.  W  sprawozdan iu  w  roku 1842 
Prócz s zczegółów  właśc iwie do części  finanso­
wej -naleźących,  przedstaw iouo następujące p r z e d ­
mioty,  należące do za rządu  Kom. Rząd.  Przyeb,

i Skarbu : —  Dochody niestałe. Dochody niesta­
łe wynosi ły:  c ł o r s .  1 , 4 1 9 ,1 9 9 ,  kousumry jne  rs. 
1 , 7 76 ,1 6 3 ,  od rzeż i  bydła po wsiach rs. L470, 
z kosze rnego  rs .  3 1 2 , 6 5 6 ,  z s zynkowego  od 
żydów rs.  108 ,110 ,  zop l a t s t ęp lowych  rs. 468876 ,  
z w ypr zed aży  soli rs. 3 0 71 , 1 6 2 ,  z w yp rz ed a ­
ży tabaki  rs. 5 4 9 , 6 2 2 ,  z loleryi  i s ć  6 2 . 8 17 ,  z 
poczty rs. 60 ,2 57 ;  łącznie  rs. 7 , 8 j 0 , 3 3 6 ,  w ię ­
cej o r s .  60 ,8 51  j ak  W' roku 1841.  — H andel 
zew nętrzny. W  roku 1842 wp rowadzono  do 
Króles twa Polskiego t owarów:  z  Rossyi za  rs. 
2 , 146 ,29 8 ,  z Austryi  za  rs. 1 , 34 6 ,7 40 ,  z Pruss  
za rs.  3 , 1 6 1 , 4 9 3 ,  z Krakowa  za  rs .  164 ,009 ,  
ogółem za  rs .  7 , 26 8 , 5 40 .  W yp ro w ad zo no  do 
Rossyi za rs  1 , 0 7 8 , 3 7 2 ,  do Austryi  za  r. sr .  
1 4 , 4 6 3 ,  do Prttss za rs .  5 , 76 6 ,7 19 ,  do Krako­
w a  za rs .  372 ,6 4 3 ;  ogółem za rs. 7 , 23 1 , 1 9 7 .  
Wchód  doznał  umniejszenia  głównie  w metalach,  
wyrobach  skó rzanych ,  p r zęozy  bawe łn iane j ,  by ­
dle , rybach i „łoju, a podwyższen ia  w zbożu,  
t r u n k ac h ,  ł ytur . i u, c u k r z e ,  kawie  i wyrobach  
jedwabnych .  Wychóu  zaś  zmniejszył  się w  
z b o ż u ,  byd l e ,  cy n k u ,  wełn ie  su r o w e j ,  a po­
w ięk szy ł  się untomiast  w d rzewie  i wyrobach 
d r zewnych . -— Dochody z dóbr i  lasów rzą d o ­
wych. Dochód dz i e r żawny  p rzynos i ł :  z dóbr 
r ządowych '  rs. 9 8 7 , 7 5 6 ,  z dóbr i ns ty tutowych 
rs.  174 ,014 ;  ł ączn ie  rs. 1 , 1 61 , 77 0 .  W yd a tk i  
na ai lminisUaeyę dóbr  pomienionych wynosi ły  
około 16j{, z dóbr  wypuszczonych w nową  dz i e r ­
ża w ę  dochód podwyższył  się około 14®. Mniej ­
s zych  rea lnośc i ,  j ako t o :  m łynów,  osad ka r ­
c z e m n y c h s o ł t y s t w  i placów' wydz ie rżawiono  
Wieczyście za rs .  3231,  z uwolnieni em skarbu 
od ponoszeni a na p rzyszłość  wszelkich cięża­
rów  i wyda tków w t akowych  realuościacli .  5 
pomniejszych fo lwa rków odpadłych od dóbr  do- 
nac y jnych ,  oddano za służonym u r zę d n i k om 'w  
długoletnie dz i e r żawy ,  za zmniejs zoną  opłatą,  
z warunki em w s z a k ż e  oczynszpwania  włościan 
własnym koszt em.  W  dobrach rządowych u r zą ­
dzono i oczynszowano  6 4 0  osad włościańskich,  
z przydaniem gruntu dziesiatyn 1330,  czyli mor-
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gów 3456-  W ogóle włościanie doznawal i  po­
m o r y  i opieki ;  użalenia ich na dz i e r żawców by­
ły  r z a d k i en ń ,  tak że  w roku 1841 tylko 10 
ska r g  okaza ły  się zasadneni i ,  skutkiem czego,  
rs. 1734 dla włości an od dz i e r żawców p rzy są ­
dzono.  Z p ow od u  zaślubiu Jego Ces.  Wy s .  na­
s t ępcy  t ronu ce sa r zewicza  i tytułem n i ew yc ze r ­
panej  łaski N.  P a n a ,  ną mocy manifestu z d.  
28  kwietma 1841 ro l tL , uwolniono wielu w ła­
ścicieli ziemskich od opłaty zaległych podatków,  
w  ogóle na summę rs. 80 ,00 0 .  (D . c. n.)

—  M iinchen  19 P aździern ika . —
X ź ę  Leuchtenbergski  wyjeżdża  dziś d h  od- 

widzenia k ról ewskiego dworu  w Stulgardzie .
W czo ra j  i onegdaj wiał  w na szem mieście  

duszący siroco, k t óry  mianowicie  w wc zo ra j ­
szych południowych godzinach był nieznośny.  
N irubergski K orresponden tdodaje w tym w z g l ę ­
dzie nas t ępującą  uwagę :  » N iezwyk łe  wcale  w 
tej po rze  roku parne powie tr ze  panowało w 
tychże dniach w Ni rnbergu  ł p r zez  znaw ców  
uważ ane  j es t  za siroco.

— K openhaga  19 P aździernika. — 
Dzisiejsza G a z. R zą d ., z aw ie r a  na st ępu jący  

okólnik z d. 15 paźdz.  do wszystkich króle  w-  
sk ich kol legiów i wyższ ych  władz w Danii:

» W  skutku prośby J.  K. W .  N as l ępcow e j  
t r o n u ,  Karoliny Szar loty  Maryi  z dumu x i ę ż -  
niczki Meckl enbu rg  S t r e l i f z ,  z p o w o d u  kilkole- 
t ii i ej ciągłej s ł ab o śc i , a t e r az  zupełne j  choro­
by ,  i po zadosyc -uczyn ien iu  z niechęcią tej 
prośbię p rzez  k ró lewicza Nas tępcę  t r o n u ,  Krół 
Jmć lubo z wielkim ŻŁlem rozwiąza ł  w dniu 30  
wrześn i a  ma ł żeńs two  między k ró l ewiczem N a ­
s t ę pc ą ,  p ryderykiera  Karolem Krys tyanem i xię-  
żną Karoliną Szar lotą  Maryą  w d. *10 cze rwea  
1841 r.  z aw ar t e  *

—  P a ryż  19 P aździernika. —
Były Francuzki^ j l ny konsul  w Bej ruc i e ,  pan 

Pouxade  , mianowany zosls ł  konsulem na Malcie.
31 o nile tir z awie r a  długi rapor t  f rancuzkiego 

kapitana morskiego Borard do miuislra ma ryua r -  
k i , wzg l ędem wypa dk ów  z a s z ł y c h ' n a  Nowej  
Zełandyi  w ciągu t r z ech  l a t ,  podczas których 
p r z e b y w a ł  tam z korwe tą  Ren. Jonr. des Deb. 
do da je  u w a g ę :  Z lego r apor tu  wykazu j e  się,  
że  anglicy nie mają bardzo powodu szyuzi e z 
f rancuzkich  s t osunków na Olahei t i ,  chociaż fran- 
cuzi  mają p r ze c i w  sobie na Otaheit i  nie tylko 
k r a jo wc ów  ale i ini ssyonarzy angielskich.

Bej tunetański  p rzybędzi e  między 20  1 25  b. 
m.  do T u l c n u ,  gdzie kilka dni z a b a w i ,  a po ­
lem uda się do Pa ryża .

F ran cuz ey  legity miści o rgani zu ją  w  tej chwi­
li subskrypcyę na wsparc i e wychodźców'  hisz­
pańskich.

Infant  Don Henryk  przyby ł  z Spaa do Pa ryża .  
Przy  ob rzędz i e  zaślubin w  zamku  w Madry­

cie w ieczór  di.ia 10 paźdz .  był także  obecnym 
pan A lexander  Du mas ,  który  jako  his loryograf  
wys ł an y  został  do Hiszpauii .  Dwaj  f r ancuzey  
mala rze  ot rzymal i  s t osowne miejsca dla z e b ra ­
nia skiców.

Lord  Brougham przybył  do swej  willi pod.

Cannes  , w południowej  F r a n c y i , dla p r z e p ę ­
d z a n a  tam zimy.

Nie dawno rozesz ł a  się w i c s ć , że  br. Mon- 
temolin i j ene r a ł  Cabrera  opuścili Anglię udając 
się na brzegi  hiszpańskie.  Q>iolidienne u t r zy ­
muje , źe Cabrer a  znajduje  się t er az  w Oporto 
w Po,  tugali .

Ośm zakonnic  instytutu Sióstr  Miłosierdzia,  
odpłyną dnia 30  do Oregonu,  aby się połączyć  
z sześcioma zakonnicami  Tegoż i n s ty tu iu ,  które  
się tam udały p r zed  dwoma laty w  celu poświę ­
can i a . s ię  nauczaniu i wychowan iu  t amecznych 
dzieci.

Wszyscy w ok ręgu  Lodevć mieszkający hisz­
pańscy wychodźcy w liczbie 2 0 ,  ot rzymal i  od 
władzy  rozkaz  udania się do Montcl imar.

Z  Tulonu donoszą  pod dniem 13 paź dz . ,  że  
Francuzka eskadra ewolucyjna  zawsze  tam j e s z ­
cze pod rozkazami  kontradmirała  Quernc t  po ­
zo s t a j e ,  i źc  o wzmocnieniu  stacyi f rancuzkie j  
p rzy  brzegach hiszpańskich nie ma j uż  mowy-

Uczyuiuiio świeżo odk ryc i e ,  źe k r e oz o t ,  o- 
l ejek n iedawno wp rowadzony  w powszechne u- 

' życie ua ból z ębów ,  jes t  niemniej  pomocnym 
od tak zwane j  choroby morskićj  Dośw.adczo-  
n o , źe  kiedy morze  iest  w s t a n i e  zwycza jnym,  
k r e o z o t ' ochrani a zupełni e  od pomiecionej  s ł a ­
bości na dziesięciu osobach d z i e w ię ć ,  tak iź 
na jmnie j szego symptomatu  nie doświadczają .  .Spo­
sób używan ia  j ego  j e s t  takiż j ak  i innych e t e ­
rów ,  mianowicie  po kilka kropel  w  wodzie  lub 
na cukrze  ; użycie jogo w żaden  sposób nie s zko­
dzi żołądkowi .

—  L ondyn  o P aździern ika . —
W  New-Jorkśk ich  gazetach , nades łanych p a ­

ros tatkiem C anibria , zna jdu j emy  wiadomość z 
Mazat lan , wed łng  której  Kommodor  Sifta.1, za-  *. 
ją wszy Kalifornię w  posiadanie S tanów Z jedno ­
c z o n y c h ,  przyby ł  dnia 14 do Mazat lan , ale j u ż  
dnia 15 udał  s ię w d rogę  do Pan ama ,  aby  po­
wróc ić  do domu. Kapitan S lo ck t ou . objąt  po nim 
dowódz two  nad eskadrą St anów Zjedu. ,  i w Ma- 
zatlati  s ądzą  J że we  wrześn iu  Mazat lan i inne 
por ty mexyka: ikic  przy morzu  Południowe ni og ło­
si w  stanie blokady.

Kor re spondencya gazety Times po tw ie rdza  
■ udzieloną wczora j  p r ze n S ta n d a rd  no w in ę ,  że 

rz ąd  St anów Zjedn.  nie p r zy j ą ł  of iarowanego 
p rzez  Anglię pośrednic twa w p rzywiedzen iu  do 
skutki# t raktatu pokoju między unią am er yka ń ­
ską i Mexvkiem.  W  odpowiedz!  p rezydent a  Polk 
n ieprzyjęcie  pośr ednic twa angielskiego u sp r a w ie ­
dl iwiane j e s t  post anowieniem r ządu  Stau.  Zjed.  
aby nie zuosić i n t e r w en c j i  europejskie j  w in­
te r esach amerykański ch .

Z tej • korr espondeńcyi  dowiadujemy się nad 
t o ,  ź e  ok rę t  kupiecki A ujadę z Hamb urg a ,  k tó ­
ry  us i łował  pogwałcić  blokadę pod Ver; :cruz,  
został  p r zez  ame ry kan ów  zab rany  i posłany do 
Ne  w-Or leans  ,• gdz.e sp r zedany  zostanie na ko ­
r zyś ć  rządu.  W  tym okręcie znaleziono ode' 
dzy inne u ]  80 ,0 0 0  dolarów,  które  r ównież  u -  
znane  zos t a ły  za zdobycz.  .

W  S ta n d a rd  czyt amy :  Pan  G. mez r a n a s ,  
przys łani '  do Anglii przez* S an t a - A nn ę  , o któ-
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rcgo przybyci a do Londynu j uż  donieśl iśmy,  p r z e r ­
wa ł  nareszcie  mi lczenie p r ze z  u r zęd ow e  o świad­
czeni e , k tóre  j u ż  nie pozostawia żadnej  w ą t ­
pliwości o złej  w ie r ze  nowego r/.ąrlu w M ę ż y ­
ku , a raczej  S an t a - A nu y .  P i erwszym aktem,  
j ak im  rozpoczyna sw ą  a d m i n i s t r a c j ę , j e s t  od­
mówieni e po twie rdzenia  uroczys tych zobowią­
zań r ządu  poprzedni ego co do ko n w er s j i  długu 
m e z y k a u s k i e g o , operac j a  , która  j u ż  była w ca­
lem wykonaniu.

W cz o ra j  odbyło się i u bardzo l iczne z g r o ­
ma dze n i e ,  które  po kilku mowach  przyj ęło  t rzy 
w n io s k i , p r zez  które  zobowiązuj e  się dokłi tdać 
wszelki ch  s t a r a ń ,  aby się przy łożyć do zupe ł ­
nego zniesienia kary śmierci .

—  M ą d ry l  14 P aździern iku . —
Onegdaj  składano w pałacu powinszowania  

z powodu podwójnych zaślubin.  Poseł  angiel ­
ski p r z y by ł  t a kż e ,  ponieważ w piśmie z a p r a -  
szająr.em go wspomniano tylko o zaślubinach 
k rólowej .  Królowa Krys tyna ,  która  przenios ła  
się onegdaj na mieszkanie do domu męża sw e -  
go i cały swój  dwór  ro z p u ś c i ł a , nie była na 
pokojach obecną .  X i ą ż ę  Montpcnsier  stał  za 
k r ze s ł em swoje j  małżonki .  Ta  zapyta ła  się po 
sła angie lski ego,  j ak  się mu j ego  ł lonareł l ini .  
i Bardzo dobrze!  * odpowiedzia ł  poseł i ani sło­
wa  nie dodał.

Onegdaj rodzina  k ró l ewska  -zaszczyciła sw o ­
j ą  obecnością t e a t r  (a Crt/z; r eszta-  w idzów 
skł adała  się z samych wyżs zyc h  o s ó b , k tór e  u- 
kaza ły  się w świe tnych ubiorach.  Uważano,  ze  
x%)żę Montpen»ier  ani s ł owa do m a ł żon k i ' sw o­
j e j  nie p r z e m ó w i ł ,  ale ciągle r ozmawia ł  z cór­
kami Infanta Don F ranc i s zka  a Paulo , które  bie­
gle mówią po f raneuzku.

W czo ra j  władze  sądowe p r zypuszczone  by­
ły do ucałowania ręki  królowej .  Polem udała 
się cała rodzina k ról ewska  na widowisko walki  
byków.

Dziś udała się rodzina  król ewska do La Granja  
(St.  I ldelouso),  zkąd wróc i  poju t rze .  D. 18 z ro ­
bić ma wyc ieczkę do Aran juez ,

— R zym  10,  P aździern ika . —
Przybył ą tu k ró lowę  l iollenderską , powi ta ł  

d?.iś kardynał  Gi/.zi w imieniu Ojca ś\v. Je j  
Kr.  Mość z k ró l ewiczem Alexand rem odwidzi  
pojut rze Papieża.

Do ważnych  rozpo r ządzeń  Piusa IX. ,  które  
wszys tk ie  mają  na sobie piętno roz w ażn ego  p o ­
li tyka , uieprzedsiębiorąt -ego nic za prędko ,  n a ­
leży głoszona j uż  przed miesiącem rada mini­
st rów.  Składa się ona z następujących osób: 
P r e z e s a ,  kardynała  G izz i ,  obudwóch zas t ępców 
sek r e t a r zy  Stanu , Monsignoró w  Carboli  Bussi i 
S an t ucc i ; g gubernatora  Miw.s M ar in i , podskar ­
biego Mons. Autone l l i ,  dowódzcy armii  Mons.  
Medic i -Spada , s ek re t ar za  rady (Gousul tn)  Mons. 

i Ma t leucc i ,  i audytora  Kamery papiezkie j ,  Mons. 
Koaeri i .  Sek re t a r zem tej rady minis t rów j e s t  
Mons.  Rusconi .  Zadaniem tej rady będzie  }ą-  
c zyc  wszystkie  gałęz ie  adminis t rac j i  w j edną 
ca łość ,^  p r z ez  t o  la na turalnie  zyska  na 5ilc i 
zgodności .

Dziś z rana odp rawi ł  Ojciec ś w .  na bo żeń ­
s two  swoje  w  bazylice L a l e r a n e ń sk i ć j , a polem 
oglądał  u rządzone p r zez  j e go  poprzednika m u ­
zeum w  pałacu La t er aneńsk im.  Następni e udał  
się bez zapowiedzeni a  swojej  wizy ty  do pobliz-  
kiego szpi tala , r ozpoznawa ł  tam wszystkie  u -  
rząr izeui a,  w yp y t y w a ł  się cho rych ,  j a k  są p ie ­
l ęgnowan i ,  czy  im na czetn nie zbywa i t. p.  
P rze łożonym tego zakładu zrobi ł  kilka bardzo 
ost rych u w a g ,  a udziel iwszy apostolskie błogo­
s ł awieńs two wszystk im ch o ry m ,  p r zy rz ek ł ,  że 
icb znowu  wkró tce  odwidzi .

—  K onsta  iiynupol 7  P aździern ika . —
U w a ża n o ,  żc  spr zeczni e  z dotychczasowym 

sp o s o be m , Porta zawiadomi ła  u rzędown ie  po­
sels twa zagran i czne  o zasz łych zmianach w ga ­
binecie ot toaiańskini .  Reszyd Pasza p r zez  ten 
krok zapewn ie  chciał nadać w ięce j  uroczysto­
ści postanowieniu wynoszącemu go do nowe j  go­
dnośc i , a może i większego ut rwal enia  j ego  s t a ­
nowi sku  p rzez  moralue  pr zyczyn ieni e  się do t e ­
go Europy.

X ź ę '  Lu i t po ld , drugi syn. króla bawarsk iego 
przybył  dziś do Konstantynopola  na paros ta tku 
Egipskim G a la ta , i wysiadł  w  pałacu N u n c j a ­
t ury  aus t ryaeki ej .  Por t a  kazał a  go powitać 
p r zez  p ie rwszego  t ł umacza  dy wanu  cesarskiego.

5ioz;2ka&&ośtf.
INSTYTUT OCIEMNIAŁYCH W  B O S T O N IE .

(Ciąg dalszy.)
O d t ą d  to n o w e  uczucie  b y ło  ełła niej w s z y s t -  

kieiłi. Darem nie  p rzy jac ió łk i  s t a r a ły  się oddalić  
.ją od m a tk i ;  nie z w a ż a ła  na  n i e ,  i tylko gdy ja 
jej odejść k a z a ł e m , jak zawsze n y ła  p o s łu sz n ą ,  
chociaż  z w id o czn y m  wstrę tem . P rzy sz ła  do mnie  
w  bolesuem  p o m ie sz an iu , a gdym  ją  po chwili  do 
m atki o d p ro w a d z i ł  ; sk o czy ła  z ż y w ą  rad o śc ią  w 
jej objęcia.

Pożegnanie  ich , k tó re  w k ró tc e  po tem  n a s tąp i  ­
ł o ,  d a ło  ró w n ie ż  dow ó d  p rz y w ią z a n ia ,  ro z są d k u  
i sta łości c h a ra k te ru  dziecięcia.

L a u r a , tu ląc  się do m a t k i , o d p ro w a d z i ła  ją  
aż  do d r z w i ;  w progu  za trzym ała  się i d o s t r z e g ł ­
szy obok siebie n a u cz y c ie lk ę ,  k tó rą  b a rd zo  kocha ,  
u c h w y c i ła  ją  jed n ą  r ę k ą ,  a d r u g ą  k onw ulsy jn ie  
t rzy m a ła  matkę.  T ak  s ta ła  chw ilę  n ie ruchom ie ,  
potem nagle  p u śc i ła  ręk ę  uia.lM, za s ło n i ła  c h u s tk ą  
oczy, i ł k a j ą c ,  tu l i ła  się do n au cz y c ie lk i ,  a£ p ó ­
ki m atka  nic odesz ła .

W  p o p rz td n ie l i  sp raw ozdan iach  pow iedzianem  
b y ło  , że L au ra  rozróżnia  u innyrc h  stopień u m y ­
s łow ego  w y k sz ta łc e n ia ,  i Że z now o  p r z y b y ł ą  
d z ie w c zy n k ą  ohesz ła  się p ra w ie  pogardliwie", k ie -  
dV po k i lku  d n iach  spos trzeg ła  jej w m ysłow e  n ie -  
do łez tw o .  W łaśc iw ość  t a ,  nie  h a rd z o  z r e s z tą  go ­
dna p o c h w a ły ,  w  osta tnim  ro k u  w y ra ź n ie j  się je ­
szcze rozw inęła

O bie ra  za tow arzyszk i  i p rzy jac ió łk i  takie  t y ł - .  - 
ko dzieci , k tóre  na jw ięce j  m a ją  ppjęcia i najlcpie'j 
z n ią  rozmówić się m o g ą ;  nie lubi zaś przestawać  
z mniój od siebie uzdolnionemi , chyha  , że  p r a ­
gnie ich, użyć do sw o ich  celów. W te d y  w y w ie ­
ra sw o ją  w yższość  i ż ą d a  p o s łu g ,  k t ó r y c h ,  w ic  
d o b rz e ,  zc od innyclw w y m ó d zh y  nie inogła.



L u b i ,  k ieóy  nauczycie lka  p o ch w ala  i pieści  i n ­
ne dzieci' ; szczeg ó ln e j  t a k ż e ,  z k tó rem i ży je  w 
p rzy jaźn i  ; lecz g d y  pieszczoty za da leko  się p o su ­
w a j ą ,  staje  się zaz d io sn ą .  Z a d a  r ó w n y c h  w zg lę ­
d ó w  dla s ieb ie ,  a jeśli ich nie o t r z y m a ,  zaczyna 
się d ą sa ć  i n )ów i:  „ m a tk a  moja będzie mnie  k o ­
c h a ć . '1

N aślad o w n ic tw o  jej jest  lak w ie lk ie ,  źe w y ­
konyw a nie raz  czy n n o śc i ,  k tó ry ch  celu ż a d n ą  
jniai ą  p o jm ow ać  nie może. W id z ian o  jak przez  p ó ł  
godziny t rzy m a ła  o tw a r tą  k s iążk ę  p rz e d  oc iem nia- 
łem i  oczami i p o ru sz a ła  u s t a , ja g dyby  czy ta ła .

Pewnego dnia  zap e w n ia ła  , że lalka  je jest ch o ­
r a ; p ie lęg n o w ała  ją  na jtroskliw iej  i .ii by p o d a w a ­
ł a  jej  l e k a r s tw a ;  potem  p o ło ż y ła  ją  na ł ó ż k o ,  a 
■w nogach umieściła  flaszcezkę z c ie p łą  w o d ą ,  śmie­
jąc  się przy  tern serdecznie .  K iedym  p o w ró c i ł  do 
d o m u ,  na lega ła  na m n ie ,  abym  zb ad a ł  puls lalki,  
a g d y m  jej p o ra d z i ł  a b y  w  kpzyżu p o ło ż y ła  p la ­
s te r  . nie posiada ła  śię z radości.

Uczucia jej i sk łonnośc i  n iezm iernie  są żywe, 
jeśli p rz y  p r a c y  siedzi obok » tó ić j  z m a ły c h  p r z y ­
jac ió łek  s w e i c h , p rz e ry w a  nie raz za trudnien ie  i 
zaczyna ją  ściski.,  i ca ło w ać  z najczulszcm p r z y ­
wiązaniem.

W  d u c h o w y m  jej c h a ra k te rz e ,  z p rzy jem nością  
u w a ż a ć  można n ienasyconą  żąd z ę  postępu  w  w ia ­
domościach i d a r  szybkiego spos trzegan ia ;  w  c h a ­
ra k te rze  m o r a ln y m ,  s w o b o d n ą  w eso ło ść ,  w e w n ę -  
t i z a e  z ad o w o len ie ,  n ieograniczone  p rz y w iąz an ie  i 
u f n o ść ,  w sp ó łczu c ie  d la  nieszczęścia d r u g ic h ,  su ­
mienność i o twartość.

T ak ie  są  sceny  n iek tó re  z życia  L a u r y  B r id g -  
m a n n , za jm ujące  olmk p ros to ty ,  a razem naucza­
jące .  W ie lk i  jej d o b ro c zy ń c a  i p rz y ja c ie l ,  k tó ry  
tak o w e  ojiisał , jest d o k tó r  Hove, S p odz iew am  się, 
że  nie w ie lu  będzie takich',  K tó r z y  po  p iz e c z y la -  
niu  p o w y ż sz e g o ,  z obojętnością  to nazw isko  w y ­
m ów ią .

O d  czasu s p ra w o z d a n ia ,  z k tó regc  tu p rz y to ­
c z y łe m  w y ją tk i ,  d o k tó r I lo y e  udzielił  już  da lszych  
w iadom ośc i ,  w k tó ry c h  opisuje szybkie  postępy u -  
m y s ło w e  L a u r y  w c iągu ostatniego roku.

Doniesienia
C E N Y Z B O Z A  •

zW  targowicy pub licznej w K rakow ie w 3 ch 
gatunkach praktykowane.

Dnia 2 i 3 1, G atuihck 2. G aTUNKE 5. G ATliftfcM

Listopada od do od d 0 ud do

1846. roku z. «r- z. / z. g. X. 1 g /.. y, ■ z. ii*
Krz.w PszenicY. I 38 15 36 — 37 10 Vt — 35
„  Z y ta . . . ...... j _ 37 15, — — 30 - — — —
,, Jęczmienia; _ 29 15 — .— 27 — - 25 —

O w s a ........,| 1 18 _ _ _ 16 14 _
,, Grochu.. _ _ 35 15 — _ 34' — _ — — —
,, Jagieł.  .. — — 60 15 — — 57 - - — __
,, Rzepak letni — —- 22 — — — 21 — — — -
,, ,, zimowy — 27 — — — 26 — — —
,, T atark i . . — — 22 -• — — — — — — —
», Soczewicy - — — - - — — — —
,, Ziemniak 8 — 10 — — — — — — — —
, ,  W ielogr. . - — r - - — — — — - — - -
,, Koniczyny - — — -- — — — - — — — —

C e n t n a r  siana od zł. 4 g r .  12 do zł.  3 g r .  6. Cen­
t n a r  słomy od zł. a g r .  fi do zł. 4 g r .  —
Blasła garniec od złp. 8 gr. — do zip 8 gr, 15 

. J a j  kurzych kopa . . . . z ł. ' 2 gr. 3 -
Drożdży wanienka . . .  od złp. 4 g. -- do złp. 5

Godiu-m jest z as tanow ien ia ,  że  jak my nic f 3Z 
w e  śnie p ro w a d z im y  urojone rozm ow y, w  k tó rych  
ró w n ie  za nas sam ych  , jak za tw o ry  w y o b r a ź D; 
naszej o dpow iadam y,  tak i ono , W b ra k u  w y r a ­
zów ,  m a r z ą c ,  rozmawia p a lc a m i , i p rzekonano  sie, 
że  nagle ze snu  o b u d z o n a ,  t łu m a c z y ła  myśli sw o ­
je nie jasno i p o w ik łan ie  za p om ocą  alfabetu'  p al -  , 
c o w eg o ,  tak w ła śn ie ,  jak inni w  podobn^n ,  p o ło ­
żeniu  n iew y raźn ie  p o m ru k u ją  lub  b e łk o cą.

D ziennik  je j ,  k tó ry  p r z e g l ą d a ł e m ,  p isany jest 
p o rz ą d n ie  i c zy te ln ie ,  w  Yzjrazacb dla ka’ż d e " 0  

z rozum ia łych .  P ra g n ą łe m  w id z iić  ją  p iszącą ,  n a ­
uczyciel p rzeto  p ros i ł  j ą ,  a b y  kilka w ierszy  p r z y  
innie napisała.  U w a ż a ł e m ,  że  p i s z ą c , palcami l e -  
w ć j  r ę k i ,  do ty k a ła  się p r a w e j ,  w k tóre j  p ióro  
t r z y m a ł a ;  k ierunek  lin i i ,  nie b y ł  na papierze w s k a ­
zany', pomimo tego p isa ła  śnnało  i prosto.

D otychczas nie w iedz ia ła  ona o przytom ności  
o d w id z - i jąc y c h , lecz* gdy tow arzysz  inój p o d a ł  jój 
r ę k ę ,  w y p isa ła  nazwisko jego na d ło n i  nauczycie--  
la. W  is tocie ,  jej u m y s ł  do tykan ia  jest t e r a .  lale 
d osk o n a ły ,  że z kim się raz  poznajomi , już  w  d ł u ż ­
szej n a w e t  j u z e r w i ę ,  n iezawodnie  .gb pozna. Mój 
tow arzysz  zaledw ie  kilka razy b y ł  w in s ty tu c ie ,  a 
od osta tnich odwidzin  t rzy  m iesiące  u p ł y n ę ł y .M o ­
ją rękę  od su n ę ła  zaraz jak ręce  w szys tk ich  m ęż ­
c z y z n ,  k tó ry ch  nie z n a ;  lecz rękę  żony  mojój za ­
t rzy m a ła  z w iu o rz n ą  p rz y je m n o śc ią ,  p o c a ło w a ła  
j ą ,  i z kob iecą  c iekawością  d o ty k a ła  się jój u b r a ­
nia. i D .  7l.)

PRZYJ ECU A U  0 0  K R A K O W A .

O d  d n i a  4  do d n i a  5  L i s t o p a d a .
R y d e l  B o naw en tu fa ,  W olsk i  Piotr,  z Po lsk i ;— 

Midowicz B a rb ara ,  F r a r i  Jo a n n a ,  Rose tli  Je rzy ,  
G u g in 1 F ra n c  szka ,  Rosetli ,  Hamouis Apolonia, Moi/ 
lin M arya ,  P o p ła w s k i  A lex an d e r  nb.,  z Galicyi.

k P y je c h a l i  z K rakou> a .
S tradom sk i  Franc isz .  j b . ,  F i a r i  J o a n n a ,  H e r -  

dioi Jó z e f ,  Z aU sow sk i  Maxyinil i»n, do Polski;  — 
Urad.el L u d w ik ,  do Galicyi;  - -  Borowska  ob.,  H a ­
mouis Apolonia,  Moulin Marya, do Pruss.

Urzędowe.
Kaszy Czasiachowskićj minrku od zł. — do zł. 7 g.  6 

, ,  Tu tarcza ii ej . . ,, od zl. 4 gr, 18 do 5 gr. 15
, Przeii ićznej . . ,, od zł. 4 gr. 18 do 5 gr. —

Kaszy Perłowej . od zł. 3 gr. 24 do 4 gr. 6
,, Jęcz  mir miej . , tł 0(l z}, 3 gr . 10 J o  3 gr. 24

z pod krupek złp. I gr. 12 
Spirytusu garniec z opłatą . . . .  zł. 10 gr. — 
Okowity garniec z opłatą ' * . . zł. 8 gr. 7 ‘/a
Kapusty kopa .o d  złp.  2 24 do zip 4 gr. b
Pietruszki kopa . . .  od zip.  1 do złp. 1 dr ' ®
Porów kopa . . . od zł. I g. 6 do złp* 1 gr> 12
Kaiaiępy kopa . . .  od złp. 2 du złp. 2  gr. 18
Karpieli  kopa . . ■' • o<l złp. 3 do złfi. 3 gr. 1*>
RSnrchwi korzec . • od złp. 6 do złp. gr*
Kuraków „  . . . .  od złp.  6 do złp* 8 gr. —

Sporządzono w Itiórze Koimnissaryatu Targowego* 
Kraków dnia 3 Listopada 104 6  r.

K o m m is s a r z  Targowy .

IV. D obrziniski.
P szorn  Adjunkt .  -


